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Wiadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z POPKZKDNIUI POCZT.
—  W  arszuwti 11» Czei fcc/t. —

W c z o r a j  ku w i e c z o r o w i  gdy deszcz dwu-  
kroinie w z n a wi a j ąc y  s i ę .  ust ał ,  mnoga Publi­
c zn oś ć  pośpieszyła na błonia M o k o t o w s k i e ,  illa 
przypatrywania się w y ś c i g o m  konnym.  T y m 
razem miejsce bypmliomn posunięte zostało iili 
żej  ku rogatkom Jerozolni tsknu , ( Owiększol lo  
główni )  g a l e r i ę ,  a g a l e r i e  w o gólnoś ci  nrzą-  
il/ .ono frontem od w s c h o d u ,  l a k ,  źe w id z ow ie  
zabezpieczeni  od promieni za ch od z ąc e go  słońca,  
mogą snadnie pr zy pa t ry wa ć  się i wy ś c i go m i 
całe j  itr li ladzie p o w o z ó w  przyhy wnjąci . -h z mia- 
sla wzd łuż  okopów W a r s z a w s k i c h . Pomimo w 
ogólności  dość  niepew n e g o  czasu,  pow o zów  pr z y­
było  9 0 0 .  a w idzów do kilkunastu tysięcy;  ga­
lery e napełnione,  livłv płcią piękną. D w ie  or 
kiestry w o j s k o w e  w y k o n y w a ł y  muzyki .  W k r ó t ­
ce  po 5 pr zybył  JO- x iąźę  Nami est nik ,  i p r z y ­
j ę ł y  zoslał  u w e j ś c i a ,  przez c z ł o n k ó w  dyrck-  
cyi  w y ś c i g ó w  pod przew-oilnicl w cm prezesa le j ­
że  d y r ek cy i ,  J W .  A .  Kuczyńskiego.

—  P e t e r s b u r g  0 C z e r i r ć a .  —
N.  Cesarz d. 0  kwietnia potwierdzi ł  no wą  

ustawc o przyznawaniu uczonych .stopni , m a ­
jącą obnw ięzyw ać w liniw-t r - yle larh:  Petersburg 
skiui, Mos ki ews ki m,  C h a r k o w s k i m ,  Kazańskim 
i Sgo  W ł od z im i er za ;  dajemy In g ł ó w n e  prze­
pisy:  VV oddziałach f i l oz of i cz nym i  Me d yc zn y m
Stopnic uc zo ne  są: Kandydata,  Magistra i D o ­
ktora.  W  oddziałach med y cz n yc h  stopnie ma 
ją bye pr z yz na wa ne  podług ogólnych  co  do te 
go prze|;iso\v. Ubiegający się o stopień u c z o ­
ny składaja c x ; imco  koleją , jak stopnic nasię 
pują po s o b i e ,  i w  przepisanych li-rniinach. . Ka n­
dydaci ,  W  rok po o t rz . y  m a n i l i  togo s topnia . m o ­
gą składać c x a m c n  na mhgutirjj , a « c  dwa la­
la po otrzyUlaniu tego ostatniego,  na

Tylko dla u c zn i ó w  g ł ó w n e g o  peda-dnktora
g n g i o z o e g o  instytutu pos tanowiony jest  wy j ą  
tek od tego przepisu.  Mający  już stopień li­
c z o n y  z jednego oddziału (fakultetu)  i ch cą cy  
g o  o trzymać u d llgiin,  składają vv przód kan­
dydacki c x a m c u  z p r z e d m i o t ó w ,  z których nie 
byli j e s z c z e  o xa mi no wa ni  , a które należą do 
o gó ln ego  kursu w n ow. mb ra nym oddziale,  a u- 
znani za godnych'  stopnia kandydata , składają 
rxatiten na magistra , a dalej i na doktora.  II- 
rz.ęduicy w czynne j  sliiżlne łub d y m i s s y o n u w a -  
ui i w ogóle  <soby nie, plącące podatku , Iliogą 
stałe uczęs zcz ać  u a kursa uniwers yt etó w me 
składając ws lępnego  examint l .  lecz j cź l i  po o d ­
byciu zupełnego kursu zechcą stanąć do c x a -  
ni i ii ii na tylni  r z e c z y w i s t e g o  studenta lub na 
stopień kandydata,  muszą w przód zdać ilosta 
teezny oxai»n*n /. ( ł i / edi j i iolów wchód / ącycl i  w 
zakres kursu gimnazyalm-go.  Otrzymujący tym
sposobem lylul  r z e c z y w i s t e g o  studenta,  pobliża 
ją się di* pie rwsz ego  szeregu u r zędn ikó w c y w i l ­
nych.  lecz nie o tr zymuj ą pr zywiązanej  do swe 
go tytułu kiHSsy, Palenia na stopnie uc zo ne  
Widują się w j ę z y k u  rossyjskun.  Należą cy  do 
stanów po datkowych,  otrzymuj ą patent, aż po 
zlozoinu ś wiadect wa o u w o /niemu ze su ego sta 
nu.  M a j ą c y  slojinie uczone  przy wejściu do 
s łużby cywi lne j  , p.-łw lerdzają się:  Doktór  w
8 mćj. magister w 9fi],  kandydat w Kjej  kiassie. 
Kandydaci  wstępujący do slużlii  w o j s k o w e j ,  po 
trzech miesiącach s łużki  untci -of i -  erskiej ,  aw an­
sują na o f i c e r ó w , c h oc i ażb y nie było wakausu 
w pul karli do których są przyjęc i ,  j r ż ' i  tylko 
umiejętnością f ront owej  s łużby na to zasłużą.  
Egzaiuen na stopień kandydata jest tenże, co  i 
na studenta Oprócz exainimi trzeba z l o ż y e  na 
piśmie r ozp ra wę .  Stopnie magistrów są r ó w n e :  
w’ oddziale filozofii  /.uym . filozofii  , l i teratury 
grecki ej ,  literatury r z y m s k i e j ,  l i teratury i os-  
syj-ikiej.  l i teratury s łowiańskiej .  l i ieratury w-etli)-

stopień dniej ,  Instoryi powszei  h u e j , hisluryi rossi j skie j



ekonomii  łnj t ly czmśj • statystyki ;  w oddziale 
f i lozof iczno m alcma tyczny i i i  : matematyki ,  astro 
nomii ,  f izyki ,  chemii ,  mineralogii  i geognnzyi  , 
botaniki,  zoologi i ,  technologii  . wiejskiego go-  
spodarslwn i l e ś n i c t w a ;  w oddziale p r a w n y m —  
prawa cywi ln i  go.  (trawa kry iniiialnego, prawa 
publ icznego i prawa narodów.  E x a m e n  dla o 
trzymania każd ego  z tych stopni,  .składa się z 
przepisanych osobno przedmiotów gł ywi i ych  i 
j iobocznyel i .  - r  ( bok. nas.)

—  1’an/ż h Czerwca. —
II z ' i d  z a r z ą d a ł  od  i z b y  7  m i l i o n ó w  f r .  d o ­

d a t k o w e g o  k r e d y t u  na r o k  b i e ż ą c y  ' d la  p o w i ę k ­
s z e n i a  a r m i i  a f r y k a ń s k i e j  o  1 5 , 0 0 0 n i d f i !  w ę t c  
s z o s u  k o m m i s s y i  r o z t r z ą s a j ą c e j  t e n  [ t r o j e k l ,  o ś ­
w i a d c z y ł a  s i ę 2 h  u d z i e l e n i e m  te j  s u m m y ,  a l e  
n i e  b e z  w i e l k i e g o  o p o r u  z  s t r o n y  m n i e j s z o ś c i ,  
na  k t ó r e j  c z e l e  s tal  pan D o s j o b c r t ,  k t ó r y  j ?■'L 
w i e c z n y m  p r z e S i w n i k j e l f c  z a k ł a d a n i a  os- id w  A l -  
g i e r z e ,  i w  t v m  d u c h u  w y d a ł  z n o w u  t e r a z  n o ­
w e  i i i smo p r z e c i w  tej  k o l o n i z a c y i .

D o n o s z ; J  , ż e  m a r s z a ł e k  B u g e a u d  o d n i ó s ł s z y  
S t a n o w c z e  z w y c i ę z t w o  nad  k a b y l a i n i  , u d a ł  Się 
w  s p i e s z n y c h  p o c h o d a m i  d o  p r o w i n c y i  O r a n u .

Zap ew ni a j ą ,  źe okol i cznośc i  t ow ar z ys zą c e  
broszurze  x c i a  J o n n  We były następujące.

X i ą ż e  Joinvi l l e ,  n ie za do wo lo ny  z. p o w o d u ,  
że rada admiral icyjna mało  z wa ża ł a  na c z y n i o ­
ne pr ze z niego spostrzeżenia,  w yp r ac o wa ł  po­
tajemnie za pomocą  aut ent ycznych  dokuineutó .v • 
b r o s z u r ę ,  która tak wielkie wrażenie  sprawiła 
yv pol i tycznym ś wi ec ie .  Pierwszą  osobą,  któ 
rej |.) kró le wi cz  udzieli ł  , byt x i ą ż ę  N e m o u r s ,  
który w y m a z a ł  kilka o k r e s ó w  dp tyc zą cj  eh A n ­
glii i w y p a d k ó w  z r. 1 8 4 0 .  X i ą ż ę  Nemours  
dodał własną ręką dwa c z y  3 okresy ,  które u- 
ł o żo ne  zostały  za wspólną zgodą.  Ta broszu 
ra udzielona potem została w tajemnicy k r ó l o ­
wej i x ię ź n i cz c e  Adelatdzic ,  które użyły całe  
go  s w eg o  w p ł y w u ,  aby o dw i eś ć  kró lewicza  od 
ogłoszenia tego pisma. Uzyskano od niego z a ­
wieszenie terminu.  Broszura w y d r u k o w a n a  z o 
stała w 30 exeinplarzach.  Fierwsz.y exemplarz  
z i e l o n y  został Królowi  Fi l ipowi ,  inne x i ą ż ę -  
t o m , mi nistrom,  admirałom i kilku depulowa 
n y m ,  przyjaciołom k r ó l e w i c z a ,  między które 
mi i panu I hiers. Król  kazał  natychmiast pr z y­
w o ł a ć  do siebie xię - ia  Joinyi l le i wystawi ł  mu 
następiyTSci < jakie mogły by w y m k n ą ć  z podo­
b neg o  pisma. Ale gdy k ró l ew ic z  w ys ta wi aj ąc  
p o w o d y  popierał moc no  s woje  p is mo ,  król ra­
dzi! u c zy n i ć  kilka zmian koniecznych.  I i ióle  
w i r z  uległ  żądaniu s w e g o  królewskiego o jca.  i 
po dopełnieniu w y m a g an y c h z mian,  naradził  się 
z  panem Tlncrs  , który ostatnią dał! ,żyj ^ . k ę  i 
posłał  rękopis  do l ie v ’ie des dcux Al o u des bez 
zapytania się o to k r ó l e w i c z a ,  który uwa żany  
zatem bvł  j a k o  nic o tein i i iewiedział ,

W  K o n s t a n t y u o p o t u  d l a  o t r z y m a n i a  na k o ­
r z y ś ć  c b r z e ś o i a u  n a j p r o s t s z y c h  r ę k o j m i ,  p o t r z e ­
b a  b y ł o  p o r u s z e n i a  s i ę  c a ł e j  d y p l o m a c y i  e u r o  
r o p e j s k i e j .  W  A l e x a n d r y i  d o z n a j ą  o n i  o p i e k i ,  
u p o s a ż e ń ,  z a c h ę c e ń  b e z  p r z y c z y n i r l l i a  s i ę  ż a ­
d n e g o  z  r z ą d ó w ,  p r z e z  s a m ą  w o l ę  w y ż s z e g o

-  męża,  któr y rządzi  Eg-plem.  Państwa chr zr ś -  
ciańskic w i n ny  mu wdz i ęc zn o ść  , lent bardziej  
w  c h w i l i ,  gdy tak różna polityka odznacza się 
/. drugiej  s trony morza Ś ród zi emne go  n a i w i ę k -  
szemi okrucieńst wami . # *

Zmarła Lal ł i t le  o zd o b i on y  był  k rz y że m legii 
h o no ro w ej  , krzyzem l i pco wym , i ces.  ros.  o r ­
derem ś. Wło dz imierza .  K r z y ż  legii h o n o r o ­
wej  o t r z ym ał  z następującego powodu;  W  r. 
1 8 lti będąc mi anowany c zł onkiem kommissyi  , 
kióra pod przewodnictwem xc ia  Kichelieu przed­
stawić  miała środki do pojepszeilia nader s k o ­
łatanego stanu bi lansów , opierał  się stal iow-  

' f z o  s ys te mo wi  p r z ym u s o w y c h  ‘ poż y cz ek  i w y ­
kazów'  h ipot ec zny ch ,  j a k o  pr owadzącemu do z n -  
|iełiiego bankructwa , a pr oponowanemu przez 
w ię ks zo ś ć  izby)  ( leput. ; w końcu zaś o ś w i a d ­
c z y ł ,  że od króla zależy:  albo izbę po świ ęc i ć  
krajów , albo kraj izbie.  W  prawdzie tylko 
mniejszość i zby podzielała j e g o z d a n i e ,  j ednak 
że k ió i  przychyl i ł  się do niego , rozwi ąz ał  i- 
•/.bę i wi lowod uznania patr\olycznej  w-oliloun śl-  
ności Ealfitta , udzielił  mu k rzy ż  legii h o n o r o ­
wej .  Order ś. Wł o d z i mi e r z a  o l r / , t n a l  w r o ­
ku 1 8 1 5  od Cesarza A l e x a i u l r a , za udzielenie 
z swej  własnej  kassy 2 mi l i onów fr.  na o p ł a ­
cenie s z c z ą t k ó w  wojska f rai i cuzkiego.  .Zas k r z y ż  
l ipcowy o tr zymał  j a k o  jeden z t w ó r c ó w  rządu 
l i pc ow ego .

P rze z zg on Lalfilta o pr óżni on e zostało  bar­
dzo znakomite  s tanowisko w ś wi ec i e  f i na ns o­
w ym  , którego obsadzenie zdaje się . że  będzie 
jirzciliniolem potężnych z a b i e g ó w .  M ó w i m y  tu 
o urzędzie rządcy  ((iśrafi/) banku,  przez Laf -  
f  tta ( Catsse- L a ffit le )  r t az wa ne go ,  która po 
banku franuujkiiu jest naj większą instylueyą fi­
nansową tego rodzaju w  P ary żu  , a moż e  i w 
całym kraju.  A kt e m f unda cy j nym kassy Laf -  
fitta, t ow a r z y s t w o  akeyonaryuszó\v tego ban-  
kii u t w o r zo n e  zostało u a l i t  20 p o c z ą w s z y  od 
roku 1837.  |V przeciągu trzech miesięcy mu­
si teraz ogo ln e  zgromadzenie  a k cy o u a r y n s z o w  
obrać  n o w e g o  rządcę;  ale na kogobądź  w y b ó r  
padnie,  z a ws ze  panu Laffi l le lub j e g o  reprezen­
tantom zapewnione  są, przez cały ciąg trwania 
t ow a rz y st wa ,  sześć <1 wudziestych (Ąf$Q) c z y ­
stego zysku Z o bro tó w ba nkowych.  Zdaje się,  
że 'pan l\o tsclt i Id stara się mocno  o dostanie w 
s w o j e  ręce kierunku tym zakładem , len b owie m 
naturalnie bardzo wielkie przyniósł  mu korzy  
ści , i za pomocą  niego mó gł by  się u wol nić  od 
bardzo uciążl iwej  i ko szt ownej  zawis łoś ci  od 
banku frai i cuzkiego ,  któremu niechętnie p o z ­
wala dla siebie przepisywać  praw;: .  Ale  ten 
plan p. Kolscliild.i znajdzie wielki  opór w w i ę k ­
szej części  a k ey on ar y us zó w  kassy Laf f  t t a  , i 
niożu b y ć ,  iż rozbi je  się o n ar odowe  i polil> sz­
ur antypatie.  A b y  mieć wyo bra żenie  o ogrom 
nej rozc iągłości  s tosunków domu Laf f  Ua , w s p o ■ 
Min.emy t u ,  że przeszło  1 5 , 0 0 0  l istów oddano 
na pocztę  z doniesieniem o śmierci  Laffitla , z 
l y d i  1400 pr zeznaczonych  było do k r a j ó w ,  dla 
których istnieje przymus frankowania i dla te­
go  porto musiało być  od nich oflfacone.
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—  Haga  1 GneĄuu.-a. —
Z g i  o i n a d a o B  m i  p r z e l a n i  V I i s s i  11 jęi e s k a d r a

l ioHendti-ska, z łożona /. 5 okrętów , przotlsię. 
we źmie  łv iv,<t 'vcu , pod d o w ó d z t w e m  k r ó l e w i ­
cza Henryka,  w y p r a w ę  na m. Sróilzieinne.

D z .  V / a e m s c h  l i e / g i e  d o n o s :  z  Ha<; i  o p r z y ­
b y c i u  d o  R o t t e r d a m u  j e m  r a t a  E s p a r l e r o .  b y ł e g o  
r e j e n t a  H i s z p a n i i ,  w  t o w a r z y s t w i s  j e n e r a ł a  A n t .  
V a n  H a l e i i .

f i t o i M i s u i t o ś c i .

0  D S T R Z E L O N A  N O G A .
Powieść!  z  wo j ny  r 1809 

ttiak dnls/ .y.

O k o l i -  . . z w m f j  z rana  p r c . y l n e g ł  shig; i  k l a s z ­
t o r n y  i z a w o ł a ł :  , , K t o  c h c u  w i d z i ł ć  B o m i p n r l e g o ,  
ni ec l i  się s p i e s z y ,  g d y ż  o p u ś ć "  n a t y c h mi a s t  kl asz tor .

J a ,  i j e d e n  z nioicl )  k o l e g ó w ,  al>v n j r z y ć  z i d i z -  
ka  t e g o  w i e l k i e g o  m ę ż a .  o d w a ż y ł . , m y  się z l i i edz  
na d z i e d z i n i e c  k l as z to rn y ,  prz< pcłnionyiąwi  oj skicrn.

L e ( l w i e ś m v  tani  p r z y c i e g l i  , m ź  w y s z e d ł  Niw- 
p o l c o n  o t o c z o n y  o d  ś wi etn i e  u b r a n y c h  s z t a b o w - y c h  
o f i c e r ó w ;  o n  zaś sam b y ł  w  s w o i m  p r o s t y m  , 1 s z a ­
r y m  s u r d u c i e ,  i m i a ł  ó w  s ł a w n y  m a ł y  k a p e l u s z  
na g ł o w i e ;  p r z e s z e d ł - t u ż  k o ł o  nas  p r z e z  d ł u g i e  
r z ę d y  c z e k a j ą c e j  g o  g w a r d y i ,  i u b r a m y  k l a s z t o r ­
ne j ,  w s i a d ł  s p o k o j n i e  na s w e g o  s iwo s z a .

K a ż d e m u  z s ł u g  k l a s z t o r n y c h ,  k t ó r y  ś w i c i e  c e ­
sarza  u s ł u g i w a ł ,  d a n o  p o  K a p o l e o n d o r z e .  w  n a ­
g r o d ę .

T a k  t e d y  s p e ł n i ł o  się m o j e  ż y c z e n i e :  w i d z i a ­
ł e m  o w e g o  m ę ż a  z s u r o w e m ,  b c z b a r w n e m  z g ł a ­
zu o b l i c z e m  , k t ó r e  r ó w n i e  p r z y  g r o m a c h  z ty f e jC Ł -  
Lwa jak i p r z y  n a j s r o ż s z y c b  s c e n a c h  ni e s zc zę ś c i a ,  
z a w s z e  n i e z m i e n n e  p o z o s t a w a ł o .

ł ł y ł l o  z w y c i ę z c a  z p o d  M a r e n g o  i A u s l c r l i c ,  
k t ó r y  o k u ł o  nas  p r z e c h o d z i ł .

W y j a z d  ce sa r z a  z k l a s / l o m ,  d a ł  g w a r d y o m  
z n a k  d o  w y r u s z i n i a  w  j i o r h ó d .

L e d w i e  g w a r d y c  o d e s z ł y ,  o z p o e z ę ł o  srę na n o ­
w o  p r z e c i ą g a n i e  o d d z i a ł ó w  w o j s k a  p r z e z  p a l ą c y  
się j e s z cz e  p o  c zęś c i  r y n e k ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i a ł  
s m u t n y  o b r a z  w i e l k i e g o  p o g o r z e l i s k a .

S t r a c h  b y ł o  p a t r z y ć ,  j ak f ranc t i zka  a r t y l l e r ya ,  
n a r a ż a j ą c  się z p r a w d z i w ą  z a p a m i ę t a ł o ś c i ą  na n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  b y ć  w y s a d z o n ą  w  p o w i e t r z e  , g n a ­
ł a  w  n a j w i ę k s z y m  p ę d z i e  z w s z y s t k i e m i  d z i a ł a mi  
i p r o c h o w . i n i  z as o b a mi  p o m i ę d z y  p a l ą c e  się- d o m y  
i o k o ł o  o k i e n ,  z k t ó r y c h  k ł ę b y  d y m u  i s t r u m i e ­
nie  p ł o m i e n i  b u c h a ł y !

„ J e ż e l i  nie  c h c e c i e  b y ć  g r a b  ii;zaini u m a r ł y c h ,  
w i ę c  zlacl  u c i e k a j c i e !-1 p r z e m ó w i ł  ktoś  za nami .  
B y ł  to s ę d z i w y  s t a r u s z e k ,  d u c h o w n y  k l a s z t o r u ,  
k t ó r y  n a m  p o k a z a ł  w  m a ł e j  o d l e g ł o ś c i  ga r s t kę  
f r a n c u z ó w  p ę d z ą c y c h  prz j j d  s o b ą  ki l ku z n a j o m y c h  
n a m  m i J W k l ń c ó w  n a s z e g o  m i a s t e c zk a .  '1 v c h  b i e ­
d n y c h  mi es z c z an  w y g n a l i  f r a n c u z i  z i ch  p ą l d e y c h  
się d o m ó w ,  d o  k t ó r y c h  o n i  w  Celu r a t o w a ni a  z a j ­
r z e ć  s i j  o ś mi e l i l i ,  i zmusz a l i  i ch  d o  u p r z ą l n i e n i a  i 
p o g r z e b a n i a  przyj  m o ś c i e  w  b o j u  w c z o r a j s z y m  p o ­
l e g ł y c h  ż o ł n i e r z y .

M y  zaś p o s p i e s z y l i ś m y  uc iec  c o  p r ę c l z e } ' z  p o d  
b r a m y  i w r ó c i ć  d o  n a s z e g o  schr on ien i , . .

Po  p o ł u d n i u  , g d y  j u ż  p o c h o d y  w o j s k ą  , z w y ­
j ą t k i e m n i e k t ó r y c h  zti u d zo n y , . ) ,  w ł ó c z ę g ó w ,  c a ł ­
k i em p r a w i e  u s t a ł y ,  o d w a ż y l i ś m y  s i ę ,  ja i mó j

s z k o l n y  t o w a r z y s z ,  -wyjść  t y l n ą  f u n k ą  cło p o l i l i z -  
k i e go  o g r o d u ,  k t ó r e g o  w y ż s z a  c z ęś ć  d o  k l a s z t o r u  
p r z y t y k a j ą c a ,  o d  w i e l u  lat b y ł a  b a r d z o  r z a d k o  
z w i e d z a n a  i gęs t o  d z i k i e m k r z e w i e n i  zar o śn i ę t a .  
G d z i e  n i eg dz i e  w i d a ć  b y ł o  j eszeze  na tein s a m o -  
tne in mi e j s c u  p o z o s t a ł e  s z c z ą t k i  p o s ą g ó w  d a w n y c h  
g r e c k i c h  b o g ó w  i b o h a t e r ó w .

Z t ą d  m o ż n a  b v ł o  w i d z i e ć  mo s t  p r z e z  f r a n c u ­
z ó w  na p r ę d c c  z c z ó ł e n  r ó ż n e g o  g a t unk u  z h u d o -  
w a n - ,  p r z e z  k t ó r v  i;amo z n a c z n e  o d d z i a ł y  j a z d y  i 
p i e c h o t y  f r a n c uz k i e j  d o  S t y r y i  p r z e c h o d z i ł y .

P o m i ę d z y  p o r o z r z u c a n e m i  , z w i e t r z a ł e m !  j uz  
c z ł o n k a m i  p o ł a m a n y c h  p o s ą g ó w ,  u j r z a ł e m  n o g ę  
d a l e k o  j aśnie j sze j  b a r w y .  Vzys ' tą|u' ł em b l i ż e j  i 
p o z n a ł e m ,  iż to b y ł a  n o g a  l u d z k a  y  na j p i ęk n ie j s z e j  
p l as t y c z ne !  k s z t s ł l n o ś c i .  B y ł a  to o d j ę t a  d n i a  w c z o ­
r a j s z e g o  n o g a  K r o a l y ,  k t ó r ą  f e a n c u z c y  c h i r u r g o ­
w i e  p r z ę z  to s am o  w y r z u c i l i  o k n o ,  p o d  k l ó r e i n j ą  
dziś  z na l az ł i  m.  __ , ___

G ł ę b o k i  zal  ju z e j ą ł  nas  na ten w i d o k , - ł z y  
s zc e r e j  f l l o r a  s p ł y n ę ł y  n a m o b u  p o  l i c a c h ,  i p o ­
s t a n o w i l i ś m y  nie d o p u ś c i ć  t e g o  , a b y  n o g a  w o j o ­
w n i k a  , k t ó r y  tak m ę ż n i e  c i e r p i a ł ,  t r u j ń c s z a ł a  na  
w i e t r z e ;  z a m i e r z y l i ś m y  j ą  o d d a ć  w s p ó l n e j  na s ze j  
m a t c e ,  o d d a ć  ł o n u  zituui.

W y k o j i a l i ś m y  sp i eszni e  j akąś  ■z j tr dze wi a ł a  b e z  
t r z on k a  m o t y k ą  m a ł y  g r ó b  , z ł o ż y l i ś m y  w e ń  n o ­
g ę  i o b r z u c i l i  j ą  k w i a t a m i ,  a u s y p a w s z y  m a ł ą  m o ­
g i ł ę  , u f l a w i l i ś u f y  na niej  d u ż y  k a mi e ń  z  p i e d e s t a ­
ł u  z b u r z o n e g o  p o s ą g u  H e rk u l e s a .

A a  t y m  k a mi e ni u  w y ż ł o b i ł e m  n o ż e m  t ak  d o ­
b r z e  j ak  t y l k o  m o g ł e m  , k r z y ż  ś w i ę ty  i ó w c z e s n y  
r o k  i So g y  p o r z e i n  z d j ę c i  r z e w n e m  re l i g i j r i em u c z u ­
c i e m ,  z m ó w i l i ś m y  m o d l i t w ę .

G o  u c z y n i w s z y ,  z a d o w o l e n i  w  d u s z y  p o s t ę p ­
k i e m n a s z y m  , w y s z l i ś m y  z  o g r o d u  i p o w r ó c i l i  c i ­
c h a c z e m  tą s a m ą  f u r t k ą  d o  z a b u d o w a n i a  k l a s z ­
t o r n e g o .

Z  po wo du  niektórych rabunków,  popełnionych 
na kilku mieszkańcach w okolicy,  nie śmiałem już 
pierwej opuszczać z moim przyjacielem klasztoru, 
aż póki  spokojniejszy czas nie nastąpił.

W r e s z c i e  p o  k i lk u  t y g o d n i a c h  nie  b y ł o  j uż  ż a ­
d n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ;  s t a n ę ł o  zawieszenie ,  b r o ­
n i ,  a ja o p u ś c i ł e m  w i d o w i s k o  na j pa mi ęt n i e j sze j  e -  
p o k i  m o j e g o  ż y c i a  , a b v  się m o i m  d a l s z y m  p o ś w i ę ­
c i ć  n a u k o m ,  k t ó r e  to yyojt nn e  i n t e r m e z z o  b y ł o  
n r z e r w a ł o .

O d  tego czasu lata minęły.
* w

*
Ostatnia scena lego olbrzymiego i w dziejach 

niesłychanego dramatu , już b yła  odegrana; g r z m o ­
ty bitwy pod Waterloo by ł y  już dawno przebrzmia­
ły ,  « óvv .sławny śmiertelnik.  W  którego o s o b i e - -  
jak się jeden z nowszych dziejopisów wyraża —  
w  przeciągu dziesiątka lat,  wszystkie sie stulecia 
rzymskich dziejów z ich królami,  konsulami i c e ­
sarzami potężnie po łączyły*  * - ó w  śmiertelnik - -  
już b y ł  s kończył  swoje na ziemi posłannictwo , i 
tylko swoje j  ostatniej godziny na skale św. Heleny 
o c z e k i w a ł - - gdy mnie jednego lata sprawunki f a­
milijne do Kailsztadu w Kroacyi  powoł ał y .

Zaraz pierwszego dnia przybycia mojego z w i e ­
dziłem ładną kawiarnie na Rakowackieni  p rze d­
mieściu.

Lecz któż zdoła opisać moje zdziwienie,  gdy 
w ch od zą c  do  sal i , p o z n a ł e m  mego Kroata z  roku 
1809, któremu wtedy nogę W  mojej obecności  o d -  
jęlo.

Tenże S a m  żołnierz ,  Kroat ,  którego piękne ,  
męzkic r y sy ,  tkwiły mi jeszcze dotąd ż y w o  w p a -
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. m i ę c i ,  s i e dz i a ł  t e raz  w  p o r z ą d n y m  m i e j s k i m u b i o ­
r z e  p r z y  s i o l i k u  i pa l i ł  f a j k ę .  L e d w i e  w ł a s n y m  
o c z o m  i :Wicrzvłcm.

N a r e s z c i e  p o w s t a ł  i o p u ś c i ł  spi eszni e  k a wi a r n i ę .
" Wi ęc  sie n i e o m y l i ł o i n  i  c l i o d z i ł  na  s z c zu d l e .
A1)V s i ę ’ j e d n a k ' l e p i e j  p r z e k o n a ć ,  p o ś p i e s z y ł e m  

t u ż  za m m  na ul i cę  i p r z e d s t a w i ł e m  m u  się j a k o  
ś w i a d e k  j eg o  a m p u l a r y i  z r. 180 9 .

J e g o  z d z i w i e n i e  i w y z n a n i e ,  iż o n  j est  t ym s a ­
m y m ,  d o w i o d ł y  mi  do s t a t e cz n i e  , ż e m  z na l az ł  p r a ­
w e g o  w ł a ś c i c i e l a  p o g r z e b a n e j  p r z c z c i n n i c  nog i .  Ż y ­
w y  u d z i a ł ,  j aki  p o  tyłu l a l a c h  o k a z y w a ł e m  dla 
l o s u  b i e d n e g o ,  n i ez na j o mi  gc) k a l e k i ,  s p r a w i ł  m u  
tak  w i e l k ą  i s z c ze r ą  r a d o ś ć ,  i ż  mi  r o z c z u l o n y , j a k ­
b y  s w e m u  d a w n e m u  z n a j o m e m u ,  r ę k ę  uśc i sk a ł .

(D . c. n.)

Doniesienia

A r o  1132.
T H Y H U N A Ł  

IVo lueg o .Viejiod/eg&gu i ściśle A eulra/uego 
Mms/a hruko/ca i Jego Okręgu.

GJy w uiassiu W i n c e n t e g o  Lib era  znajdują 
się dw a rewersa a mi anowic ie  l .  p(|d ilniein 1 
C z c i  w c a ■ 1 8 1 5  r. przez M a x .  W .  Frejlinie na 
7. lp.  3 3 3 3 ^ ,  2  pod d. 5 Wr z eś ni a  1818.  rnltu 
Ita kv. Olę dukatów hollei iderskiih 3 2  przez Hu- 
dolfa Hogiiinila Koelt ,1 na rzec/ ,  tegoż Erbera 
w y s t a w i o n e ,  pr/.elo Trybunał  po wysłuchaniu 
wni osku Prokuratora,  w z y w a  maj ących pr awo 
aby po o d b i ó r  takowyc h w zakresie 3  miesięcy 
do Trybunał u zgłosili s i ę ,  w p rze ci wn ym bo­
wiem razie skarb publiczny w posiadanie mas- 
s_V rze czo ne j  w p r o w ad z on y m zostanie.

Kraków d. 2 5 Maja 1 84 4 r.
Sędzia Prezydująry ,

J . Dymidoicir.z.
(3 r . )  Se kr. Lasocki.

N o t a i i y u s z  11 u  111,1 c z n v .

W o ln e g o  M iA lii  / t  rui.nu:u 1 Jego Okręgu;
Zawiadomią  Pu bl i czn oś ć ,  iż po s. p. A n i o -  

iiiiii Z a r k o w s k m i  emeryc ie  urzędniku .sprzeda­
w a n e  będą ruchomości  pozostałe jako to;  s u­
k n i e ,  b ie l izna,  stola 1 szezyzita , pośc ie l ,  sprzę-

€ v l t t .b e  A s s e e u v t m z
»? Z  y  I i

Towarzystwo I issekuracyjne 
p o d  n a z w ą  Globus (Kola i ł i r i i i s k a )  w Londynie ;  
p o s i a d a j ą c a  g o t o w e g o  f u n d u s z u  n n l i o i l  Id o t o  W 
s t e r b u g ó w  e / y h  4 2 , 0 0 (1, 0 0 :) zl .  pul .  c x v . s l u j ą e e  
o d  r o k u  1 8 0 3  i m  m o c y  u s t a w y  P a r h i i n c t i i u , u-  
u u o w a ż u i l o  h a n d e l  lii w K r a k n w k e  pod firmą; 
A n t o n i  H o e l z e l  e x v s t : i j ą « y ,  d o  p r z y j m o w a ­
nia Assekuraeyi  ż y c i a  , o k t ó r e j  to  A s s e k u r a c y i

P K Z  YJ KC11 AI . I  n o  K I U K O W A .
Od dniu 20 do dnia 21 Czerw ca.

Nendaschin,  W y s o c k i  A n t on i ,  ChodyIska Julia,
z P o l s k i ; — Rej  lir., K o h  1 F r y d e r y k ,  Scliiitz K r y ­
styna ob. ,  Schul z  Gustayy,  Ż m i g r o d z k i  Kajelap,
Bi ałobi  z e s k i , Z a j ą e z k o w  s k i , RyTski ,  z G a l i c y i ;  —
A u n s w a l d  .Tan ob. ,  Selmster  T e o d o r ,  King Emil ,  
B.dlcs l rpm Karol  lir., ,z 1’ i uss.

//'ifjeei/t/ii z /{takowa 
Jasiński  Józef ,  R y l  Franciszka,  Parys  Marya,  

d o  Polski ;  W o l s k a  E l e o n o r a ,  V i c h i c g  Karol  
ob . ,  O r z e c h o w s k a ,  Pasławska,  A u e r s w a l d  Jan ob . ,  
d o  Gal icyi ;  - - K r aw c zy k i e w i e z o w a ,  S c h ó p f  Józe f ,  
Bang K a r o l ,  PankraLz Gustaw,  K o c k ,  IScliiiizo 
Schutz  Krystyna ,  K oh l ,  d o  Pruss.

Urzędowe.

ty d o m o w e  przez publiczną l icylaeyą w domo 
pod iN. 27 W gminie VII.  Kleparz na dniu 2 5 
li. ni. o godzinie 8 rano za g o t o w ą  srebrną cou- 
rant monetę.

Kra kó w d. 13 C ze rwc a 1 84 4 r.
J ó z e f  A o n  ist.

W e  wtorek to jest  iliua 2 5 C ze rwc a r. h. 
o godzinie 9  rano sprzedane zostaną przez pu­
bliczną l i c y ta c j ą  w mieście Krakowie  aa wale 
t a rg o wy m dwie jałówki  i troje trzody:  o g o ­
dzinie 10 na Kleparzu koń jeden i d wo j e  źr*  
hiąl ,  tudzież w óz  kuty,  zbo że  1 s u m i o ; nako-  
niec o godzinie 3  popołudniu w Sukiennicach 
slolarszczyztia 1 ubiory wiejskie.  O ozem chęć  
kupna mających zawiadamiani

Kra ków d. 15 C ze rwc a 1844 r.
To ma s z  Kuciński K '>V„ Sąd.

W e  wtorek to jest  dom 25 C z e r w c a  1844 
r. o godzinie 9  rano w Sukiennicach W .  M. 
K ra ko wa  sprzedane zostaną pey.ez publiczną li- 
ey la c yą .  s z a h a s u k ,  l ichtarze m o s i ę ż n e ,  ko mo -  
da i stolik okrągły.  0 c/ .em r.lięć kupna maj ą­
cy eh za w iadomiain

Kraków d. 21 C z e r w c a  1 84 4 r
Tomas z Kacim if? Kom.  Sąd

■ p r y w a l i t R .

i sposobie zabezpieczenia s wy m sukeessorom 
pewnego  kapitału,  każdeu ioteressow anv w r ze ­
czon ym handlu bliższej infoi iiia. yi  zasiągliąć i 
(Jokl.idny plan lej insiytueyi  bezpłatnie n i rzy -  
mać moż e .  ( i r . )

Sktad orne gus townych wiedeńskich niegdyś 
w magazyni e  ś p. Kozakiewicza  jest  w handlu 
J. Slech/ik' w SukiehinS ach oprócz lego n o w e  
Świeżo nadeszle tychże wzory7. ( I r . )


